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"Wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 12-tej w po­
łudnie i o godzinie 6-tej 

wieczorem.
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PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznie 2 bor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do­
płaca się 40 hal., za dwu-

razowe 60 hal.

prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. 8. W  państwie 
Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
idwurazow wysyłkę dziennie dopłaca się 60 haL miesięcznie. Zmiana adiasa: 40 hal.

„GŁOS NARODU*

Osobna prenumerata na 
wydanie wiec®, wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnosaepiem do domtt 

1 koronę.

Numer poludn. 10 hal. wia* 
czomy 4 hal. Listy pi*> 
niężne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Gioffl 
Narodu“ . — Prenumeratę 
opróoz upoważnionych a- 
gencji preyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębia 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacji 

nieopieozętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraoa 
Adres Red.: UL św. Krzyża 1. 7. Adres tel. ..Glos Narodu „Kraków. TeL Nr. 19i

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. W ŁODZIM IERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Naroduu, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1.7 
Od miejsca wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raa 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. —■ Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasa* 
B^usmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Sehalek, E. Braun, Kutsohera & Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w  Budapeszcie.

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Nr. 177. Kraków, poniedziałek 22 kwietnia 1907 r. Rok XV.

Ruch przedwyborczy.
 9-----*

W  sobotę dnia 20 bm. o godzinie 8 wie­
czorem odbyło się w sali cechu rzeżników na 
„Kotłowem“ pierwsze posiedzenie komitetu 
wykonawczego ogólno-obywatelskiego.

Obrady zagaił poseł dr. Staniszewski, o_ 
mówiwszy pokrótce obecną sytuację politycz­
ną w naszem mieście i zakreślając plan akcji 
wyborczej. Zarazem podniósł konieczność u- 
zupełnienia komitetu przedstawicielami grup 
i zawodów, dotąd w komitecie niereprezento- 
wanych przyczem uznał za najodpowiedniej­
szą zasadę, aby komitet wykonawczy składał 
się z jak najmniejszej ilości członków, nato­
miast komitety okręgowe powinny być jak naj 
liczniejsze.

Na życzenie zgromadzonych delegatów 
ma obecne prezydjum komitetu t. j. poseł dr. 
Staniszewski jako przewodniczący, rejent dr. 
Lipowski jako zastępca i pp. adw. dr. Bobile- 
wicz i dr. Stróżyński jako sekretarze, zatrzy­
mać swe mandaty aż do najbliższego zebra­
nia, które w tych dniach nastąpi.

W  końcu przeprowadzono kooptację ko­
mitetu i upoważniono go do pertraktacyi z in- 
nemi organizacjami wyborczemi w mieście 
stojącemi na gruncie solidarności Koła polskie 
go.
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Strzyżów. Dnia 19 bm. wobec licznego zgro­
madzenia wyborców miasta Strzyżowa złożył 
ks. Pastor, jedyny formalnie zgłoszony kandy­
dat na posła do Rady Państwa z okręgu wy­
borczego Nr. 24 swoje credo polityczne.— Ks. 
Pastor jako znany wszystkim wytrawny poseł 
z Koła Polskiego przyjęty tutaj z wielkim en­
tuzjazmem pozyskał odrazu wszystkich wybor­
ców tern bardziej, że nie obiecywał nic więcej 
ponad siły. To leż burza oklasków po kaźdem 
przemówieniu była odpowiedzią wszystkich jak 
jeden mąż wyborców na jego wyznanie. — W  
pogoni za ks. Pastorem przybył do nas rów­
nież wieczny kandydat na posła socjalista p. 
Tokarski z Gorlic, że zaś u nas ostatni z ro­
du socjalistów czeladnik stolarski, wyznawca 
trunkowpści, ze Strzyżowa poszedł w kraj nie 
znany, p. Tokarski mimo bardzo potulnej mi- 
nynie zdobył ani jednego otwartego wyznawcy, 
nie uzyskawszy też jednomyślną uchwałą zgro­
madzenia ani jednego głosu, do głosu dopusz­
czonym nie został i jak zmyty ulotnił się ze 
Strzyżowa.
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Nowy Sącz. Dnia 18kwietnia o godz. 3 po po­
łudniu zwołał tu do sali radnej ratusza komi­
tet miejski Rady Narodowej okręgu wyborcze­
go z miast Nowy Sącz-Stary Sącz i Nowy Targ 
zgromadzenie wyborców za zaproszeniami.

Celem zgromadzenia było wysłuchanie 
mów zgłaszających się kandydatów o mandat 
poselski. Dotąd zgłosiło'sie do tego komitetu 
miejskiego Rady narodowej dwóch kandydatów 
w osobach radcy szkolnego p. Ludomiła Ger- 
mana i p. Edrnuda Kostki prezydenta sądu ob­
wodowego tutejszego. Zgromadzenie zagaił bur­
mistrz adw. dr. Barbacki którego też wybrano 
przewodniczącym zgromadzenia, z~ś sekreta­
rzami pp. Obrzuda i Kruczyńskiego prof. gim. 
Obaj kandydaci wygłosili swe mowy kan­
dydackie i każda z lycli mów została przyjętą 
hucznemi oklaskami. Socjaliści oblęgli gmach 
ratuszowy wołając swoim zwyczajem „hańba“ 
Socjaliści zwołują tu co niedzielę po dwa zgro­
madzenia przed południem w sali piwiarni ży­
wieckiej, a po południu w sali piwiarni na 
„Wenecji44, popierając swego kandydata socja­
listycznego Kaczanowskiego. Będzie tu więc 
zacięta walka wyborcza. Prezydent Kostka bo­
wiem jest bardzo łubianym i cenionym, a 
p. German ma znów być kandydatem Rady 
Narodowej, z którą żydzi tutejsi się solidary­
zują. Zgromadzenie skończyło się o godz. 6 
wieczorem i żadna z tych kandydatur nie zo­
stała jeszcze uchwaloną.

Z  Tarnobrzeskiego piszą nam:
W  okręgu wyborczymi 45 (Nisko-UlanówU 

Sobołów^Tarnobrzeg-Rozwadów) wre życie poli­
tyczne wyborcze w całej pełni. Największe szan 
se ma kandydatura p. Wiktora Skołyszewskiego 
kandydaita Dolskiego Centrum ludowego.

P. Sbołyszewski urządził w okręgu wybor­
czym już kilkanaście zgromadzeń z wielkiem1 po 
wodzeniem; najliczniejsze były w Zbydniowie, 
Grębowie, Rzeczycy okrągłej, Jastkowicach, Pysz

nicy, Przędzelu Mazurach i w. i. —  Przemówie­
nia p. Skołyszewskiego rzeczowe a| ^pouczające, 
wygłaszane z werwą i dokładną znajomością po­

trzeb ludu jakoteż pfłynące z nich przywiązać 
nie do ludu budzi ku niemu wielką sympatyę. 
Lud mimo pracy w polu na zgromadzenia p. Sko 
łyszewskiegb) licznjie przybywa i przyrzeka iść 
solidarnie za P. C. L. i jego kandydatem.

Silną agitacyę za sobą rozwinął były poseł 
Krempa ludowiec, wysławszy w powiat całą szaj 
kę swych1 naganiaczy. Chłopi nie bardzo chęt­

nie widzą Krenipę * powiadają iz nie chcą zapo 
życzać sobie posła a innego powiatu, zwłaszcza! 
takiego jak Krempa, który w Wiedniu był „kar* 
lendarzem parlamentarnym" a raczej posłem od 
brania dyet. Nadmienić wypada, (że Krempai 
na widownię życia politycznego wyszedł za pie­
niądze sędziego 'Jaworskiego z Mielca, którego 
naciągnął a przy ostatnich wyborach naciągnął 
chlhpów Kłodę z Tuszowa i Filura, a ci obecnie 
swym wpływem usunęli go z widjowni życia poL 
litycznego w Mieleckim. Kandydaturę sędziego 
z Rozwadowa p. Trznadla biorą tu chłopi z hu­
morystycznego punktu widzenia. Przy cichem 
poparciu ludowców kandyduje ten pan jako dzi* 
ki, używając do agitacyi inspektora policyi roa* 
wadojwskiej p. Krupy i  świńskich hanjdlarzyj 

Serwackiego i  MigięLskiego, którzjy jeżdżąc pOL 
wsiach zamiast Trznadla zachwalają swój świń­
ski towar. t

Kandydatury p. "Wiącka (nar. demokraty.) 
i p Horcdyńs kiego marszałka rady pow. tarno­
brzeskiej mają bardzo małe szanse i zdaje się iż 
p. Horodyński człowiek z wszech miar godny i 
uczciwy, niestety jako obszarnik przez ludow­

ców z całą zajadłością zwalczamy przekonawszy 
się, że niema pewności wyboru zrzeknie się kan­
dydatury.

« * «

Gorlice. Termin do zgłaszania kandyda­
tur na posła do Rady Państwa z okręgu miej 
skiego 24. Jasło, Gorlice, Grybów, Biecz, Strzy­
żów, Frysztak, Pilzno Dębica przedłuża sie do 
30 kwietnia 1907.—

Komitet przedwyborczy.

* * *

Brody. 0 mandat z miast Brody-Złoczów 
ubiegają się wszystkie żydowskie stronnictwa. 
Z ramienia krajowej organizacji żydowskiej kan­
dyduje c statecznie dr. Kolischer, który zdecy­
dował się z pośród zaproponowanych mu okrę­
gów: Kołomyja, Sambor, Gródek i Brody-Zło­
czów wybrać ten ostatni. Ten kandydat popar­
ty będzie przez Radę Narodową i żydów pol­
skich. Ze strony syonistów staje do walki dr. 
Stand, nadto socjalista dr. Lóvenherz.

W  ostatnim czasie znów rozeszła się po­
głoska o rezygnacji dr. Kolischera, a wysuwa 
się kandydatura dr. Blocha. Żydzi nie mogą 
się zgodzić.

Z wiejskiego okręgu zgłosił sie jeszcze do 
mandatu p. Barwiński redaktor „Rusłana“ wódz 
bez armii t. zw. „ugodowców“ .
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Eksproprjaoja w uniwersytecie petersburskim.
Sprawozdanie świadka naocznego.

■ o —

W  paru obszernych, przylegających do sie­
bie salach uniwersytetu było gwarno, zebrało 
się co najmniej paręset studentów, bo to wła­
śnie czas wpisów; kasjer uniwersytecki za dłu­
gim stołem zgarniał wpisowe pieniądze do szu­
flady, wydawał kwity, jedni przychodzili, dru­
dzy wychodzili; śród powitań i pożegnań, śród 
głośnych rozmów koleżeńskich, śmiechu i za­
mieszania nikt nie zauważał, Ze do tłumu 
umundurowanych studentów wmieszało się — 
nie wiedzieć skąd — kilkunastu młodzików, 
ubranych dość ubogo, wogóle o podejrzanym 
wyglądzie, lecz tak młodych... tak młodych... 
Najstarszy liczył moZe lat 18, innym najwyżej 
po 15 i 16 można było przypisać. Jedni sie­
dzieli obojętnie na ławach, inni ciekawie oglą­
dali salę, wyjścia, przechadzali się po koryta­
rzach, badaii pozycję. Wprawdzie stary stróż 
uniwersytecki zagadnął któregoś, coby był zacz 
i co tu porabia, lecz tamten mu spokojnie od­
powiedział, Ze czoka na brata czy przyjaciela- 
studenta, który przyszedł opłacić wpisowe. Na 
tern na razie się skończyło; nieznajomi nie 
spiesząc się, w dalszym ciągu przeprowadzali 
swe studja topograficzne, trwało to mniej wię­
cej od godziny jedenastej do drugiej po po­
łudniu. Nareszcie czy to stary sługa uniwer­
sytecki miał jakieś przeczucie, czy też zachowa­
nie się przybyszów stało się zbyt rażącem, 
zwrócił się do rektora praf. 13 orkmana, który 
przypadkiem był obecny, i począł mu coś ta­
jemniczo szeptać na ucho; zanim jednak sę­
dziwy rektor zrozumiał o co chodzi, jeden z 
ihłodzików poskoczył nd środek sali, wyjął z 
kieszeni błyszczący rewolwer, rozległ się świst 
przeraźliwy i głośna komenda: „Ręce do góry4.

I  oto stała się rzecz dziwna zarazem i nad­
zwyczajnie komiczna, na rozkaz tego bezwąsegu 
dzieciaka kilkuset studentów* rosłych jak dęby, 
posłuszne podniosło ręce do góry. Nie 
którzy trzymali świeżo otrzymane kwity lub ma 
trykuły, inni zapalone papierosy, pudełka z za­
pałkami. Podniósł też, drżące od starości, ręce 
do góry rektor Borkman i słynny uczony, znaw­
ca prajwa rzymskiego prof. Petrażycki, rodak 
nasz, gestem proroka ciskającego gromy pod­
niósł ręce do góry.

Tymczasem kilku opryszków Z rewolwerami

«5
Bracia Karamazow.

(Ciąg dalszy-)
—o-

Kocham pana na życie całe- Wybrałam cie 
bie sercem na to aby żyć razem z tobą aż 
do starości i razem życie zakończyć; pod wa­
runkiem oczywiście, abyś pan wyszedł z klasz 
toru- Co się tyczy tego żeśmy za młodzi, pocze 
kamy na siebie tyle lat ile trzeba, a przez ten 
czas ja wyzdrowieję, chodzić będę a nawet tań­
czyć- Niema żadnej wątpliwości. Widzi pan, jak 
ja wszystko obmyśliłam, jednego tylko wyobra 
aić sobie nie mogę, co pan sobie pomyśli prze 
czytawszy ten list. Prawda, że ja  wciąż śmieję 
się i żartuję, jeszcze dziś rano rozgniewałam 
pana, ale mimo to upewniam pana że zanim 
wzięłam pióro do ręki, modliłam się przed o- 
brazem Bogarodzicy, a i teraz modlę się i o ma 
lo nie płaczę-

iMoja tajemnica w twoich rękach; jutro 
gdy pan przyjdzie do nas sama nie wiem jak 
panu w oczy spojrzę. Ach Aleksy Fedorowiczu! 
co to będzie jeżeli ja nie potrafię się powstrzy 
mać i rozśmieję się na głos, jak war jatka. Wte 
dy będziesz mnie uważał za złą dziewczynę i 
nie uwierzysz w mój list. Dlatego błagam cię 
na wszystko miły, jeśli masz litość nademną, 
nie patrz mi w oczy gdy wejdziesz do nas, bo 
ja może się naprawdę rozśmieję, aż mi się zi­
mno robi gdy to pomyślę, dlatego też gdy.pan 
do nas przyjdzie, proszę nie patrzyć na mnie 
przez jakiś czas, a lepiej patrz pan na mamę 
lub w okno. Ot i napisałam do pana list miło 
sny- Boże mój! co ja zrobiłam! Nie pogardzaj 
mną Alosza, a jeżeli zmartwiłam cię, przebacz. 
Teraz tajemnica mojej reputacyi, na wieki już 
może zgubionej, jest w twojem ręku. Będę dziś

stanęło u drzwi, nikogo nie przepuszczając, część 
rzuciła się do stołu i poczęła z szuflady wygrze­
bywać pieniądze, część uzbrojona w młoty i sie­
kiery łamała żelazne pręty drzwi prowadzących 
do skarbca. Jeden zaś z groźnie podniesionym 
rewolwerem ^oglądał1* za nami. A myśmy sta­
li, jak gdyby dotknięci czarodziejską różdżką, ska 
mienieli, nie śmiąc poruszyć się, nie śmiąc rąk 
opuścić. Minuty wlokły się za minutamli, dłu­
gie jak wieczność, luczułem dziwne drżenie w 
łokciach, słabość i ręce bezwładnie osunęły się 
w dół, w tej jednak chwili ujrzałem czarną lufę 
rewolweru i głos rozkazujący „A  no!“ Próbo 
wałem się tłumaczyć: ,»Wybacz wasza mość rgee 
zemdlały.14 I znowu niecierpliwy głos: ,,Do gory 
powiadam!41 Trzeba było słuchać.

Spojrzałem po obecnych i gdybym sam nie 
cierpiał w owej chwili mąk, mógłbym się roz- 
śmiać serdecznie. Te setki rąk podniesionych do 
góry, drżących od wysiłku, twarze pobladłe, o- 
czy mgłą zaszłe. Ledwo ktoś na chwilę opuścił 
ręce, natychmiast zwracała się ku niemu lufa re­

wolweru i  grojeny głos dziecinny wo|łał: ;,,Do
gó r y "

Tak minął kwadrans co najmniej. Rabusie 
zabrawszy pieniądze z szuflad na próżno staTali 
się wyłamać drzwi do skarbca, stalowe pręty nie 
ustępowały i apierającym dłoniom dziecięcym.

Najpierwszy zda się oprzytomniał kasyer i 
świadom miejsca, przycisnął nogą znajdujący eię 
na podłodze guzik dzwonka elektrycznego. Za­
trzeszczały pc cahni gmachu uniwersyteckim 

przeraźliwe sygnały. Jeden z ekspropryatorów 
rzucił się z sic>.ierą i począł przecinać na ścia­
nie druty elektryczne rie mógł jednak odnaleść 
właściwego i trwożne dzwonki wciąż rozlegały 
się po korytarzach, w najodleglejszych salachw 
mieszkaniach stróżów. Wtedy herszt bandy za­
komenderował: „Towarzysze do odwrotu!“

Wnet cała szajka skupiła się koło swego 
wodza, wyszli poważnie unosząc zrabowane 
mniej więcej 2 tysiąc rubli, nie spiesząc się 
minęli długi kurytarz, zabrali po drodze z wie­
szadła paletot, który im widocznie szczególnie 
wpadł w oko, wyszli przez główne wrota, wsiedli 
na oczekujące dorożki, rozjechali się w różne 
strony.

To się działo w centrum Petersburga, stolicy 
DPiństwa potężnego, które wydaje mniej więcej 
cztery razy tyle na utrzymanie połicyi i więzień 
jak na oświatę ludową, to godzinie 2 popołudniu

*   «K>oOo©0   -

napewno płakać- Do widzenia. Do tego strasz­
nego widzenia się, którego się tak bardzo lękam- 

Liza. —
P. S. Przyjdź pan jutro, koniecznie, konie 

cznie, koniecznie!
Alosza czyta|ł ze zdziwieniem; przeczytał 

dwa razy, zamyślił się, a potem rozśmiał się ci 
chym słodkim śmiechem. !

Wzdrygnął się jednak natychmiast, gdyż 
śmiech ten w obecnych warunkach wydał mu 
się grzechem. Po chwili jednak, uśmiechnął się 
znów błogo, złożył powoli list, wsunął go do k’e 
perty, przeżegnał się i  położył spać. Zamącenie 
ducha jakiego wpierw doświadczał, i znikło w 
jednej chwili. 1

„Boże zmiłuj się nad nimi wszystkimi, 
chroń cierpiących i błądzących, wskaż im drogi 
jakiemi kroczyć mają- Ty który jesteś miłością, 
możesz ich wszystkich radością obdarzyć.41 Ta 
kie słowa szeptał nawpół już senny Alosza, że 
gnając się raż po raz, aż wreszcie zasnął głębo 
kim snem niewinności-

(Koniec części pierwszej.)
—ooooo—

Z teatru.
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„Edukacja Rronki44 sztuka w 3 akiach 
Stefana Krzywos/.ewskiego.

„Wszystko to już było“ . Znamy zbyt 
dobrze typ „złotego44 panicza, który biedną 
szwaczkę rozkochuje w sobie, potem ja „kszta­
łci na kokotę, a wreszcie żeni się z bogatą 
wdową, posiadającą obok majątku mocno za- 
szarganą przeszłość.

Znamy i te idealne szwaczki, które z 
prawdziwej gorącej miłości idą na oślep za

dnia 16 kwietnia roku pańskiego 1907 ą pano­
wania sądów polowych — drugiego.
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Waflne 
zgromadzenie.

Walne Zgromadzenie członków krakow­
skiego „Sokoła44 odbyło się wczoraj pod prze^ 
wodnictwem prezesa druha Władysława Tur­
skiego przy udziale 168 druhów i druhyń. Przy: 
sprawozdaniu Wydziału za rok ubiegły, żabie 
rali głos druhowie: A. Jugendfein, O. Callier, 
dr. Bardel, Pol i O. Kolbe- Ten ostatni postawił 
szereg rezolucyi i wniosków, a między innymi 
udzielenie votum nieufności całemu W y działo* 
wi i komisji rewizyjnej, ale żaden z nich ni© 
uzyskał nawet nagłości, i raczej votum nieufno 
ści zwróciło się ku niemu, bo kiedy przewodni 
czący zapytał Zgromadzenia, czy druhowi Kol­
bemu udzielić dalej głosu, całe zgromadzeni© 
sprzeciwiło się- Bo też p. Kolbe był tak szcze 
gółowym w swoim wywodzie, że wyczerpał na* 
wet zbytnią cierpliwość słuchaczy, a nadto sta 
wiał zbyt naiwne wn|oski| np|t aby orkieśfcrę 
sokolską wysyłać na zarobek, a wiadomo, że ca­
ła orle e^tra «V?»da się z amatorów, ni© w y j­
mując kierownika Pruha

Druhowi Kolbemu odpowiadali szczegóło­
wo członkowie wydziału: St. Szaynowski i dr. 
St. Rowiński. Następnie przyjęto sprawozdanie 
Wydziału do wiadomości, oraz sprawozdani© ko 
misji rewizyjnej, przedstawione przez druha J. 
Arniółowicza i udzielono całemu Zarządowi ab" 
solutorjum.

Następnie dokonano wyboru uzupełniające 
go Wydziału, oraz komisji rewizyjnej i sądu ho 
norowego. Do Wydziału weszli na 3 lata Bezegr 
Albin, nadzorca rzek, Dąbrowski Mieczysław, 
dyrektor gazowni miejskiej, Drozdowski Stani­
sław, majster murarski, i Klemensiewicz Ed­
mund notarjusz, MSagiera Michał, prof. gim-, 
Pawlica Jan, prof- gimn-, Prochaska Felicjan, 
urzędnik cłowy, Roztworowski Władysław, S© 
rafin Jan, urzęd. podatkowy, i Szczepański Ju 1 
liusz, rządca szpitala św. Łazarza; na 2 lata: dr- 
Staniszewski Julian lekarz, na rok jeden: Buja© 
Tomasz, majster murarski i Dudziak Kajetan, 
tapicer. Do komisji rewizyjnej weszli: Armó-

uwodzicielem. aby potem, w zetknięciu z bru 
talną rzeczywistością, wyleczyć się z więzów 
uczucia i bardzu praktycznie spożytkować i 
sprzedawać swoje wdzięki. Znamy „ciocie,r 
opiekujące się dyskretnie takiemi upadłem! 
aniołami, i hrabiów bogatych i oszczędnych 
ale wreszcie otwierających sakiewkę dla zdo 
bycia pięknej aktorki; i lichwiarzy pożyczają­
cych śmiałym graczom i ryzykujących razem? 
z nimi swoje kapitały, — i znamy wreszcie 
dramat kobiety, która, aby ocalić kochanka 
od ruiny oddaje się wstrę tnemu bankierów! 
żydowskiemu, za skromną kwotę 3.000 rubli.

Z tych znanych pierwiastków ułożył, a 
raczej skombinował p. Krzywoszewski swoją 
najnowszą sztukę, która ma wiele zalet tea­
tralnych, wiele życia i trochę świeżej obser­
wacji, zbyt może fotograficznej. Jeden wiel­
ki przymiot „Edukacji Bionkr* trzeba szcze­
gólniej podkreślić, bo jest bardzo rzadki u pols 
kich autorów: sztuka jest wybornie zbndowa-
i rozwija się z konsekwencją wypadków, ni- 
czem nie nadwerężoną. Dzięki temu zainte­
resowanie słuchaczy niesłabnie do końca, i 
pozwala zapomnieć, o niektórych zbyt sztucz­
nych etektach.

Gi^no „Edukację Bronki44 bardzo dobrze,, 
a zwłaszcza pani Przybyłko odtworzyła pos­
tać Bronki ze szczerem odczuciem, ze sporą 
dozą temperamentu, i z wybornem opanowa 
wnież środków technicznych. Wyróżnić ró­
wnież trzeba, p. Bończę, który przez doskona­
łą charakterystykę, i grę pomysłową, potra­
fił swoją maleńką rolkę wysunąć na plan 
pierwszy.

PP. Frytsche, Sobiesław. Mitlewski, Je- 
dnowski i panie ałubicka i Górska dopełniały 
dobrej całości.

T.warIySfw. Slolari, w Kalwaryi Zebrzydowski wyrM w „ el,owyrt , tapicerstjlcl
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa su­
szonego w snssarniach parowych, Gwarancya Ja­
kości. Dział tapicerski prowadzi znany tapieer 
—  p. ALFONS WAWAZECSI -

ALFONSA WAWRZECKIEGO
w Krakowie, ul. Wiślna 3

i poleca 90 łaskawym względom p. T. ?nbllcznoki.
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łowicz Jan, prokurzyeta Bankn krajowego, Ba 
rabasz Leonard urzęd. wymiaru podatkowego, 
Broniewski Henryk, urzęd. Tow. Wzaj. Ubezp. 
Do sądu honorowego weszli: Buczkowski Adolf 
radca magistratu, prof. gimn- Czubek Jan, Gie 
rzabek Antoni nadradca górniczy i Sędzimir 
Zdzisław, dyr. powiat Kasy Oszcz.; jako zastęp 
cy: Katyński Zdzisław, radca sądowy i dr. Sta 
fiej Sebastjan, sekretarz Rady powiatowej.

W  końcu załatwiono wniosek Wydziału 
co do przelania na członków obowiązku opłaca* 
nia rocznej wkładki do Związku i  okręgu.

Sokół krakowski liczy obecnie 7 członków 
honorowych, 22 członków założycieli i  1358 
członków zwyczajnych.

—o------ oooOooo —

Kronika*
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCJAN

Kraków, 22 kwietnia.
—  Odczyt d Wbittyack afrykańskich W . 0. 

Mahla T. J., połączony z obrazami świetlnymi, 
jDkłbędzie się dn. 22 kwietnia w poniedziałek o 
godzinie 7 wieczór.

Str jk  studentów medycyny U. J. w Krako­
wie zakończył się wczoraj z powoda przychyl­
nej odpowiedzi, jaka nadeszła z ministerjum 
w sprawie laboratoryów. Odpowiedź nadeszła 
w niedeielę na ręce senatu akademickiego, 
imieniem którego zakomunikowałjją zgroma­
dzonym w westibulu uniw. studentom prof. 
Kostanecki.

—  Lekarce szpitala ów. Łazarza. Sprawa
polepszenia warunków bytu lekarzom szpitali 
krajowych przychylnie załatwiona przez Sejm, 
dotychczas przez Wydział krajowy preeprowa 
dzoną nie została- Lekarze, którzy dotychczas 
nie otrzymali żadnego zawiadomienia ani odpo­
wiedzi na podniesione swe słuszne żądania, za 
mierzają rozpocząć strejk i w tym celu odbę­
dą dziś wspólną naradę.

— Wiadomości osoblsłe. Muzyk i kcrapozy 
tor Adam Wroński, bawi w Krakowie. Pobyt 
p. Wrońskiego w Krakowie wiąże się ze sprawą 
objęcia przez niego posady kapelmistrza orkia- 
stry „Harmonia"; p. Wroński jako Krakowia 
nin znany jest z dawnych lat z pracy kapelmi- 
strzowskiej w starym teatrze za dyrekcji p. 
St. Koźmiana.

Na wczorajszem przedstawieniu w teatrze 
miejskim, p. Wroński dyrygował orkiestrą „Har 
mon ii" po raz pierwszy.

Pitrwsza bomba w Krakowie. W  niedzielę 
przed południem zgromadził się tłum ludzi o- 
koło pomnika Rejtana u wylotu ulicy Baszto­
wej. Powodem zbiegowiska było wykrycie 
przedmiotu przypominającego bombę, którą 
ktoś umieścił na stopniu pomnika, a nad nią 
nalepił kartkę z następującym napisem: „Przy­
bywam do was z Warszawy, jako zwiastun re- 
wolucyi ‘...

Bombę zabrał jeden z krakowskich chemi­
ków celem zanalizowania jej.

Na temat tego odkrycia krążą po mieście 
różne pogłoski; był to jednak tylko niesmacz­
ny żart.

— Konkms na lampy. Towarzystwo „Pol 
ska Sztuka Stosowana" ogłasza konkurs na 
projekty lamp mosiężnych do oświetlenia #le- 
ktrycznego:

1). Lampy stojącej, o jednym płomieniu, 
do pracy przy biurku.

2) Lampy wiszącej, o kilku płomieniach, 
do oświetlenia średniej wielkości pokojl.

Projekty mają być narysowane: lampa 
stojąca w naturalnej wielkości, lampa wiszą­
ca w  skali dowolnej, lecz ściśle określonej. 
Wymagane są rysunki perspektywiczne i rzu­
towe, zarówno części mosiężnych, jak i ewen 
tmlnie abażura lub kloszy szklannych. W  ry­
sunku ma być wyraźnie pokazany sposób uję­
cia lampki elektrycznej z obsadą.

Nagroda za obydwa projekty wynosi 200 
koron (czyli 120 koron za najlepszą lampę 
wiszącą, §0 koron za najlepszą lampę stojącą)

Nagrodzone będą tylko projekty uznane 
przez sąd za artystyczne i odpowiadające ce­
lowi. _ Mmmm

Sąd^ konkursowy stanowić będzie Komi-

sya rozpoznawcza Towarzystwa z udziałem 
zaproszonego specyalisty elektro-technika.

Termin nadsyłania prac pod adresem To­
warzystwa „Polska Sztuka Stosowana" (Kra­
ków, Wolska 14.) upływa dnia 25-go maja o 
godz. 12 w połuduie.

— Przyspieizenie doręczenia przesyłek po­
cztowych. Na liczne zażalenie krakowskich 
przemysłowców dotyczące doręczenia poczty 
porannej dopiero około godziny 10-11 zamiast 
około godziny 8-9 a poczty południowej dopie 
ro około godziny 5 6 zamiast około godziny 3- 
4, zwrócił się świeżo „Centralny Związek gali­
cyjskiego przemysłowego'' do Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie oraz do Ministerstwa 
handlu o rychłe zaradzenie złemu.

Gdy liczbę listonoszów wskutek starań 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej- 
popartych także przez dyrektora Związku fa­
brycznego dra Battaglię już podniesiono z 40 
na 60, przyczyna złego leży obecnie tylko w 
szczupłości biur dla rozdzielania koresponden, 
cji, wskutek czego listonosze nie mogą z bu­
dynku pocztowego dla doręczania listów wcze­
śniej wychodzić.

Lwowska Dyrekcja poczt i telegrafów u 
względniając tę okoliczność, już przed dwoma 
laty przedłożyła Ministerstwu wniosek na rtz- 
szerzenie i zaadaptowanie gmachu pocztowego 
który jednak dotąd niestety załatwienia się nie 
doczekał. Obecnie Dyrekcja wniosek swój po­
nowiła, uwzględniając w nim jeszcze o wiele 
dalej, niż przed dwoma laty, idącą konieczność 
rozszerzenia budynku pocztowego.

Sprawę tę, doniosłą dla krakowskiego świa 
ta przemysłowego i handlowego poparł obe­
cnie w Ministerstwie handlu oraz w biurze Mi­
nistra dla Galicji osobiście Dyrektor poczt i te­
legrafów p. Seferowicz oraz Dyrektor „Zwią­
zku fabrycznego.

— Budowa telefonów w Galicji. Znane za­
biegi powołanych czynników, między innymi 
„Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego", o przyspieszenie akcji budowy 
międzymiastowych połączeń telefonicznych w 
Galicji odnoszą skutek.

Niebawem ma nastąpić zatwierdzenie ko­
sztorysów i wydanie polecenia budowy na li­
nie Lwów, Tarnopol, Podwołoczyska, z odnoga­
mi do Brodów, oraz do Grzymalowa, Chorost- 
kowa i Skałat.u, oraz Wadowice, Kęty, Andry­
chów, Oświęcim.

Kosztorysy te już lwowska Dyrekcja poczt 
i telegrafów przedłożyła Ministerstwu handlu.

Nadto przedłoży Dyrekcja ministerstwu 
handlu niebawem kosztorysy na linię Kraków, 
Myślenice, Chabówka, Poronin, Zakopane, z 
odnogą do Rabki, oraz na linię transwersalną 
Przemyśl, Sanok, Jasło, Krosno, Gorlice, Nowy 
Sącz, Okocim, z odnogami śo Iwonicza, Szczaw­
nicy i Krynicy. W Okocimiu będzie linia ta 
łączyła się z linią Okocim, Bochnia, Wielicz­
ka, Kraków, której część Wieliczka-Kraków 
już jest otwarta dla ruchu, a druga część Oko­
cim, Bochnia, Wieliczka, właśnie teraz się bu­
duje.

Budowa linii Kraków-Zakopane w roku 
1907 już prawie zapewniona. Go do linii trans­
wersalnej starania „Centralnego Związku fa­
brycznego", lwowskiej Dyrekcji poczt i tele­
grafów i Ministerstwa dla Galicji dopiero są w 
toku.

Z dozwolonych dawniej robót bądź wyko­
nują się . obecnie, bądź rozpoczną się w naj­
bliższym czasie, prócz linii Okocim, Bochnia, 
Wieliczka, rekonstrukcja i rozszerzenie krako­
wskiej sieci lokalnej (przed dwoma laty nie bę­
dzie gotowa), rekonstrukcja i rozszerzenie sie­
ci (lwowskiej w tym roku będzie ukończona), 
budowa linii międzymiastowej Oświęcim, Chrza­
nów, Tizebinia, Szczakowa, Jaworzno, wraz z 
odnośnemi sieciami lokalnemi (Oświęcim i po­
łączenie do Prus Nowego Bierunia i Mysłowic 
już otwarte), dalej budowa linii Gródek, Czerla- 
ny, Lubień, Drohobycz-Truskawiec i Droho- 
bycz-Sambor, (trudności finansowe z pomocą 
„Centralnego Związku fabrycznego" już usu­
nięte), wreszcie budowa sieci lokalnej Buczacz.

— Zamiar samobójczy* W  policji złożono 
wczoraj rewolwer z nabojami odebrany 20 le 
tniemu Władysławowi Tyranowąkiemu ezeladui

kowi krawieckiemu, ponieważ ten objawił chęć 
samobójstwa.

— Z Dębicy donoszą nam: Burmistrzem 
Dębicy na miejsce śp. Zauderera, został wy­
brany p. Bronisław Sakliński,

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek: „Don Carlos", trag. w l l  obraz. 

Szyllera (występ M. Tarasiewicza).
Środa: „Edukacja Bronki" kom. w 3 akt. 

Krzywoszewskiego.
Czwartek: „Nowa Dejanira" dram. w 5 

akt. Jul. Słowackiego, (występ M. Tarasiewi­
cza.

Piątek: „Książe niezłomny" trag. w 9 obr. 
Calderona de la Barca (występ M. Tarasiewi­
cza, popularne).

Sobota: „Śluby panieńskie" kom. w 5 
akt. Al. hr. Fredry (występ M. Tarasiewicza i 
M. Przybyłko).

Niedziela w godz. pop.: „Radcy pana rad­
cy" kom. w 8 akt. M. Bałuckiego, (ceny zni­
żone do połowy)

O godz. 7 „Beatrix Cenci" trag. w 14 obr, 
Jul. Słowackiego (występ M. Tarasiewicza).

Poniedz. „Halka" opera St. Moniuszki, 
(przedstawienie szkoły śpiewu p. Marso).

-oooOooo-
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IM Fortepianów W. BARABASZA
K A 4 K Ó W , Rynek L. * » .  l p.4‘ Linia A. B 

(Pom  W-gn J. F. Fischera)

*— Zakład naukowy poszukuje umieszczę 
nia zaraz 4, 3 lub 2 sal najmniej po 55— 60 m* 
kwadr, powierzchni podłogi, trzech pokoi z 
kuchnią i z przedpokojami lub bez tych. Ofer­
ty przyjmuje się ustnie w szkole A. Mickiewi 
cza ul. Studencka I piętro, od godz- 2 do 6 po 
południu.

-oooOooo-

— Kronika lwowska. (Kor. wł.) Przed paru 
tygodniami głośną była u nas wielka awantura 
w hotelu warszawskim, której bohaterami byli 
p. W., dzierżawca dóbr z pod Lwowa, i aktorka 
teatru ludowego panna Ra..., a współdziałają 
cymi: ekonom pana W- oraz głośny przyjaciel 
panny R- aktor pan P. Mianowicie między p. 
W. a panną R. istniał od pewnego czasu stosu­
nek miłosny. Po pewnym czasie dowiedziała 
się panna R. iż ten który jej „miłość wieczną 
ślubował", jest człowiekiem żonatym, a tym któ 
ry jej to podał do wiadomości był pan P... To 
było podstawą tragedyi. P. W. dostawszy w 
swych dalszych zabiegach o „miłość" panny R. 
odkosza, wpadł z swym ekonomem do hotelu 
warszawskiego, gdzie panna R. mieszkała i pod 
czas gdy ekonom „obrabiał" pannę R. i to tak 
skutecznie iż musiano wzywać pomocy lekar 
skiej, on sam znalazł p. P. w pokoju do śnia­
dań i czasie sprzeczki miał go ugodzić szklanką 
od piwa w głowę. Epilog tej miłosnej awantu 
rv rozegrał się dziś w sądzie pow. S. H I przed 
sędzią p. Drzymalikiem. Na rozprawie tej od­
powiadał p. W- za lekkie uszkodzenie ciała, eko 
nom N. zaś, który był oskarżony o to samo, nie 
stanął na termin. W  toku rozprawy okazało się 
że pierwotne doniesienia o tem zajściu przed 
stawiały sprawę całą zbyt jaskrawo. To też sę­
dzia po wyłączeniu sprawy nieobecnego ekono 
ma, zasądził p* W. na karę grzywny 10 koron 
za to, iż nieostrożnie obchodził się ze szklanką 
od piwa. Sprawa zaś, która stanowiła podkład 
awantury, została załatwioną między p. W* a 
panną R., po za sądem „ugodowo."

Żydzi lwowscy narobili wczoraj „gwałt*1 
okropny, że niejaki cygan Griszin, członek ban 
dy cygańskiej, produkującej się w „Orfeum** 
porwał jakieś żydziątko na własność. Griszin zo 
stał aresztowanym, lecz już dzisiaj okazało się, 
że jest zupełnie niewinnym. Griszin ma dwoje 
dzieci własnych, które zaledwie może wyżywić 
i żydzi z ulicy Cebulnej bez powodu narobili 
wczoraj alarmu. Gdy Griszin a odprowadzono do 
więzienia przy ul. Batorego, zaraz zeszli się

miODOSyTHlfl Kazimierza Robacfeieao
MIÓD STOŁOWY TERKT RTITTfTKA RAPT U inn -     — ------------------------ ---------MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD W YTRAW NY . . . BUTELKA 70 CT.

MIOD ivuxuiuAni i  . . . nu l;ŁIJvA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

z a ło ż o n a  inr, 1841, 
K r a b  ó  id, ul. S łam  

_  bom sba  2 6  po leca
MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI - i  WISNLAKI -  I DERENIAKI.
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wszyscy cygani wraz z żonami i dziećmi z jego 
bandy i obiegli budynek sądowy. Był między 
nimi i starszy synek Griszina, który do każdego 
wyciąga! czarną swą rączkę. Cyganki zaś obja 
wiały skłonność wróżenia, ni© umiały jednak 
wy wróżyć, jaki los spotka Griszina. Cyganie 
wysłali z pośród siebie deputacyę do prokurato 
ra. Ponieważ nie było ani cienia dowodu ja­
kichś dych zamiarów u Griszina, prokurator ka 
zał go zaraz wypuścić. Cygani powitali go o 
krzykami „Spasy Bih“ , a dzieciak na widok oj­
ca, jak piłka podskoczył i objął mu szyję drob 
niutkiemi rączkami. >

 000O000--------

Telegramy.
- — o—

. NOWY PREZYDENT MIASTA LWOWA;
LWÓW. Partya mieszczańska t. zw, „Strzel 

nica“, licząca prawie połowę czfcmków Hafty 
miejskiej zgodziła się na kandydaturę dotychcza­
sowego drugiego wiceprezydenta p. CiuchcińsH© 
gio do prezydentury miasta. Wobec tegjoi wybór 
p. Giuchdńskiego jest zapewnionym. Drugim 

wiceprezydentem zostałby wtedy delegat miasta 
p. Edmund Riedl.

Wlybór odbędzie się dnia 25 Bm.
  o......

RZĄD AUSTRYAGKI 0 UGODZIE.
WIEDEŃ. W  sobotę udała się deputacya 

centralnego Związku przemysftlowców austryac- 
kich do prezydenta ministrów bar. Becka* 5ry do 
wiedzieć się o stanie rokowań ugodowych.

Prezydent ministrów Bar. Beck wyraził Zadto 
wolenie z powodu zjawienia się deputacy! 1 za­
znaczył, że chętnie korzysta ze sposobności za­
tknięci^ się| z zastępcami! / p^zemfysłu; Premier 

zapewnił, że niema żadnego powodu do zaniepo­
kojenia. Rząd zawsze stal na stanowisku, że 
długoterminowa ugoda leży w obopólnym inte­
resie. ale oprócz tego nie należy zapominać o 
saimej treści umowy. Dotąd rząd jest zupełnie 
wolny i w żadnym kierunku ani co do czasu a- 
ni oo( do treści umowy nie jest Związanym. Rząd 
węgierski nie zachował się odmownie co do za  ̂
warcia ugody poza rok 1917 i w rzeczywistości 
istnieje projekt rządu węgierskiego, Odnoszący 
się dr) zarządzeń na dłuższy okres jak okras 
trwania traktatów handlowych'. Projekt ten po­
lega na idei, aby — jeżeli już po roku 1917 Za­
sada woIne$m ruchu towarowego, która naszem 
zdaniem najlepiej odp(owłada obopólnym Inferei- 
prłm, nie może hyc w zupełności utrzymaną .— 

w każdym razie można sprawę tę rdzWiązać 
przez (międzycła, tnie bardzo {oddalone «od tej 
zasady.

Obowiązkiem rządu austryackiego jest pro 
pozycye te szczegółowo i najsumienniej zbadać. 
Nie należy jednak' przeoczać, że zupełnie wolny 
ruch nie jest przecież jedynie możliwym wyra 
zem ekonomicznej wspólności. Można sobie bar 
dzo dobrze wyobrazić stosunki, w którychby 
także leżało w interesie austryackim zasadę wol 
nego ruchu poddać pewnym ograniczeniom. 
Przez to scharakteryzowana jest obecna sytu- 
aeya-

Naturalnie dziś nie można powiedzieć, czy 
ugoda dojdzie do skutku, a tern mniej na jaki 
czas i jakiej treści. Rząd jednakże ze spokojem 
oczekuje dalszego przebiegu rokowań i przede 
wszystkiem jasno sobie zdaje z tego sprawę, że 
traktat, któryby pod firmą ugody pozostawił 
niewyrównane dyferencye i właściwie tylko 
przygotował rozdział, jest niemożliwy. —  Ra 
czej możnaby się zgodzić na umowę, któraby 
obu państwom pozostawiała wprawdzie we więk 
sAwm <stonniu wolność ekonomiczną, ale za to 
wspólność jej w najważniejszych punktach u- 
stanowiła na trwałej podstawie. Właśnie tak 
ważna zmiana może być przyjętą tylko, jeżeli 
się w gwarancyi stałości otrzymuje pewne od 
szkodowanie.

Premier omówił następnie sprawę podat­
ków konsumcyjnych i oświadczył, że istotnie to 
czą się układy o odnośną umowę, jednakże o na 
ruszeniu interesów produkcyi austryackiej ab'' 
solutnie nie może być mowy. Mbżeeie panowie 
być przekonani, zakończył bar. Beck, że intere 
sa austryackie spoczywają w dobrych rękach

i dotąd zachowaliśmy sobie otwartą drogę dla 
wszelkich możliwości rozwiązania. Jakakolwiek 
decyzya zapadnie, nie zawrzemy ugody nieodpo 
wiadającej interesom Austryi i nie zgodzimy 
się na stosunek, nakładający na nas ograniczę 
nia, a nie dający w zamian za to innych praw.

Źastępcy przemysłu wyrazili premierowi 
podziękowanie za jego otwarte wywody i o-, 
świadczyli, że one są w stanie rozproszyć obawy 
panujące w kołach przemysłowych, a wywołać 
uczucie pewności, że rząd niczego bez kół inte 
resowanych nie przedsięweźmie. Przemysłowcy 
są przekonani, że obecny rząd jak dotąd,' tak i 
nadal przy rokowaniach ugodowych z całą sta 
nowczością strzedz będzie interesów austryac- 
kich.

——o-----
KONGRES 

PRACODAWCU W  BUDOWLANYCH. 
WIEDEŃ. Wczoraj odbył się za inicjatywą 

praskiego i litomierzyckiego Związku pracoda­
wców budowlanych przy udziale zastępców z 
wszystkich części państwa, kongres państwo­
wy pracodawców budowlanych. Przedmiot ro­
kowań międey innemi stanowiły uregulowanie 
czasu pracy w budownictwie, dopuszczalność 
pracy akordowej, kwestja uznania mężów zau­
fania i utwoi zenie organizacji państwowej pra 
codawców budowlanych, której założenie jedno 
myślnie uchwalono.

 o—
RUCH WYBORCZY W  CZECHACH. 

Pra&et. Dzienniki młodo i staroczeskie o- 
głaszają odezwę wyborczą, podpisaną przez 
komitety wyborcze obu tych partyj i listę kan 
dydatów do Rady państwa na Czechy.

 o——
POGŁOSKI O ROZWIĄZANIU DUMY. 

PETERSBURG. Wszystkie dzienni­
ki przynoszą wiadomości o blizkiem rozwią­
zaniu Dumy, do czego jednak na razie nie ma 
pozytywnych powodów. Ale pogłoski te opa­
nowały opinię publiczną-

 o-----
KAMPANJA PRZECIW DUMIE. 

PETERSBURG. „Birżewyja wiedomosti** 
piszą: Korespondent z Dumy do pism francus­
kich, posiadający poważne stosunki w BferacK 
wyższych, telegrafował do Paryża, iż kampanja 
przeciw Dumie rozwija się z całą siłą. Artykuł 

fesora Martensa w ,,Timesie" nie jest przy­
padkowy, z jego tylko inicyatywy >poch(pdzący, 

lecz stanowi odbicie dążenia do rozwiązania Du 
my. Silny wpływ wywierają wyższe sfery wojs­
kowe w tej sprawie, oraz przyjacielskie rady w 
artykułach wstępnych pism zagranicznych urzę­
dowych, pochodzące z obozów dyplomatycznych, 
które mają interes w niedopuszczaniu do uchwa­
lenia! autoniom,ji Polski. Położenie Dumy jest 

więc wielce niepewne. Przeciwnicy Dumy głó­
wną nadzieję pokładają we wniosku prawicy o 
potępienie teroru. W  razie odrzucenia wniosku 
lub przyjęcia nawet wymijającej rezolucyi, losy 
Dumy będą zdecydowane.

 o -
,POSŁUCHANIE GOŁOWINA U CARA. 

PETERSBURG- Audyencya Gołowina u 
cara odbędzie się prawdopodobnie w środę. Przy 
gotowane do wręczenia pisemne sprawozdanie 
prezydyum Dumy podnosi, że prace Dumy są 
ogromnie utrudnione wskutek ciągłych gróźb 
rozwiązania Dumy.

 o— -
ZAMKNIECIE WOJSKOWEJ AKADEM II 

MEDYCZNEJ.
PETERSBURG. Tutejsza wojskowa Aka 

demia medyczna została wczoraj na zarządzeń?© 
dyrektora zamkniętą z powodu odbycia kilku za 
kazanych zgromadzeń. Mimo to studenci odbyli 
wczoraj zgromadzenie i przyjęli rezolucyę, za­
wierającą następujące żądania: ponowne przyję 
cie relegowanych studentów, relegowanie tych 
studentów, którzy należą do „Związku prawdzi 
wych Rósyan“ , uznanie rady studentów i na 
tychmiastowe usunięcie z Akademii dwóch ofi­
cerów sztabowych. — Studenci uchwalili wy 
trwać w strejku aż do spełnienia ich' żądań.

ECHA ZAMACHU NA STOŁYPINA. 
PETERSBURG. W  sprawie zamachu na 

dom Stołypina aresztowano ubiegłej nocy rezer 
wowego kapitana Rodionowa. Jest on silnie 
skompromitowanym. Dotąd w tej sprawie uwię 
ziono 80 osób. I

DBwaos-S-'

KATASTROFA NA NEWIE.
PETERSBURG Podczas przejazdu z je- 

dneco brzegu Newy na drugi, onegdaj póź­
nym wieczorem, wskutek zderzenia z krami, 
zatonął stary parowiec „Archangielską na któ 
rego pokładzie znajdowało się 60 osób, prze­
ważnie robotnicy.

PETERSBURG. Z jadących „ Archangiel- 
skiem“ wyratowano tylko 15 osób. Wielkie 
kry, prąd gwałtowny, wody, ciemność utrud­
niały akcyę ratunkową. Dotąd wydobyto dwa 
trupy.

PETERSBURG. Pierwsze sprawozdanie 
policyjne było przesadzone. Straciło życie 25 
osób. Katastrofa nastąpiła późną nocą pod­
czas śnieżycy i wielkiej ciemności. Spływające 
z jeziora Ładogi kry otoczyły parowiec, na któ 
rym wybuchła panika. Okrzyki „ratunku“ sły­
szano na poblizkich parowcach finlandzkich, 
które pospieszyły z pomocą, ale przybył,y gdy 
już parowiec tonął. Wyratowano 15 osób, w tym 
B ki biety. Ciężka odpowiedzialność spada na 
policję rzeczną, która pozwoliła kursować te­
mu zupełnie już nieodpowiedniemu do żeglu­
gi parowcowi.

ZAMACH.
PETERSBURG- W  Tambowie zraniono cięż 

ko wystrzałem rewolwerowym powracającego 
z kościoła do domu dyrektora gimnazjum, Si­
mona. Sprawca umknął.

RZEZIE ROBOTNICZE W  ŁODZI.
ŁÓDŹ. W lokalu fabryki Szulca odbyło 

się zebranie delegatów robotników, należących 
do wszystkich partji, mianowicie do Pol. Par. 
socj. (obie frakcje) soc. Dem. Naród. Dem. i 
Bundu. Na zebraniu tern uchwalono energi­
czny protest przeciw mordom, dokonywanym 
w Łodzi. Stwierdzono że Jpartye |nie biorą 
udziału w mordach. Zalecono wszystkim ro­
botnikom, aby śledzili szaleńców czy prowo­
katorów, przeważnie nieletnich, dokonywają- 
cych mordów. Uchwały powzięto jednomyślnie, 

 o-------
ŁÓDŹ. Biuro W olffa donosi: Na ulicy castrze 

łono wczoraj pewnego nauczyciela polskiego
gimnazyum. Jak słychać, onegdaj i wczoraj 
zostało wiele osób zabitych i zranionych.

 o-----
REWIZJE

I  ARESZTOWANIA W  WARSZAWIE.
WARSZAWA. W  n,ocy dlokonano rewizyi 

w lokalu redakcyi dzienĄika „Jutro“  organu 
Pol. par. post.* w drukarni. Rewizye nie wykry, 
ły nic podejrzanego Minuo to aresztowano w 

mieszkaniach redaktora tego pisma Zygmunta 
Sachnowskiego, oraz współpracowników: Fran 
ciszka Garszyńskiego i Powojczyka. Aresztowa­
nych przewieziono do ratusza. Z powodu aresz 
towania redaktora* wtydawanie *,Jutra<ł wstrzy­
mano.

„PRAW D ZIW I ROSJANIE" GROZĄ!
BERLIN. „Vossische Ztg.“ donosi z Peters 

burga, że „Związek ludzi prawdziwie rosyj­
skich" doręczył list z pogróżkami śmierci prof. 
Miliukowowi.
, i A v>'-r" ’• - *«*—o-----

MOWA WITTINGA.
BERLIN. Były burmistrz poznański i zau­

fany doradca kanclerza Buelowa, Witting, wy­
głosił tu wielką mowę o stosunkach na kresa&K 
wschodnich . Mówca domagał się między inne­
mi utworzenia biura centralnego w celu wytwo­
rzenia jedności w polityce rządu na tych kresach 
a przez to skuteczniejszego zwalczania tender 
cyi pfilskicłi* tudzież przymusowego wywłaszcze­
nia gratów, należących do polaków, gćflyby tego 
wymagało dobro państwa. Co się tyczy języka 
niemieckiego to zdaniem mówcy, tylko język nie 
miiecki powinien być panującym i obowiązkowym 
we wszystkich' sprawach politycznych* w spra­
wach publicznych, w sprawach Jednak dotyczą­
cych religji należy także uwzględnić język lud  ̂
ności miejscowej. Mowy Wittinga wysłuchało 
też kilku posłów polskich.

(Witting nazywał się dawniej Wittowski 1 
jest żydem z Poznania. Przyp. RedJ

—.—o-----
NAPAD NA PROCESJĘ.

LIZBONA. Banda rabusiów /napadła nr
procesję kościelną, poraniła i ograbiła z k/oSztow 
ności wielu jej uczestników, poczem1, zbiegła, za 
nim nadeszli policyanci.
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- . . . . . . . . . . . — Trwalsze od wiedeńskich —
ubrania gotowe świeżo wyrobione przez |(ral(ftW$l(icll Krawców tylko w Z w ią z k u  k a t. K r a w c ó w  

K ra k ó w , nt. FlorjafeKa 7 (W przy tynKn). L w ó w , plac!alid(i 7 (gdzie centralna Kawiarnia).



Nr. 177 G Ł O S  N A R O D U

7 . U J . 1 /  J W m m \ i l ochrania się przez dodatek mączki dla dzieciZ O łąaeą  t ij^f$Z!p ttl(tttOWl|CUI Kftfefrjfo do n u ta  Krowiego, Ktdre przez to
skrzepią się nie w bryłach, lecz w delikatnych płatkach, i mniej wystawione jest na fermentacyę. Dodatek mączki dla dzieci Kufekego do mleka daje nietylko ochronę przeciw chorobom 
żołądka i kiszek, lecz czyni mleko znacznie pożywniejszym i reguluj# w wybitny sposób trawienie. Dzieci używające mączki dla dzieci Kufekega rozwijają się znakomicie i n;e cierpiążołą'
na zaburzenia trawienia.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Wyciągi z Rozkładu Jazdy
ważnego od 1 maja 1906 roku.

^Odjazd z K r a ł o w a  i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza:
tg.88 rano pociąg osobowy Nr. 31 i  Krakowa 
jM7 raao podaż osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Płaszowa. 
11.93 rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst. 
9e Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów. Skawina; po- 
(aezeaia: w  Spytkowicach do Wadowic. Alwerni! i Siar- 
i i y  Wodaej. w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia. 
M d rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
I.K0 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 
ia  Podwołoczysk 1 de Ickaa połaczeaia: w Tanowi# do 
Stróż itad do Jasła. Nowego Sacza. Orłowa. Koszyc i 
Badapeazta, (przyjazd 9.55 wiaczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stad do Nowego Zagórza. Chyrowa.
9.19 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
I.33 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
i#  Lwowa: połączenia: W  Dębicy do Taraobrzega. Nad­
brzezia 1 przez Rozwadów w kiaranka Przeworska; 
m Przaworska do Tarnobrzega.

. I M  rano podag mleszaay Nr. 411 z Krakowa 
f 9.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
9# Wieliczki:
9.40 rano pociąg osobowy Nr. 6311 i  Krakowa 
He Kocmyrzowa I do Mogiły
9.63 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
9.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza-Paazowa 
9J4 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza przyst. 
pa Hal# traaswarsalaa przez Podgórze Płaszów. Skawi- 
M. Sachs; w Kalwaryi de Wadowic I Bielska; w Sa- 
chei do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
iego. w Nowym Sącza do Orłowa. Koszyc i Badaposzta. 
od 1. maja do 24 czerwca 1 od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.
II,69 przed poł. poc. osob. Nr. 13 a Krakowa
11.13 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
da Padwłoczysk I do Ickaa: połączeaia w Tanowie do 
Stróż. stąd do Jasła, do Nowego Sącze. Orłowa. Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasia a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.

poc. esob. Nr. 33 s Krakowi
1.90 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.99 po poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanki 
de Sacky I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska­
młać; połączeaia w Kalwaryi do Wadowic i Bialska. 
W Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1.90 pe poł. poc. miesz. Nr. a Krakewa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
de Wieliczki:
1.41 pe poi. poc. osob. Nr. 6313 z Krakowa 
de Mealiy I Kocmyrzowa
9.49 po poi. poc. posp. Nr. 6 z Knkowz 
le  Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż. stąd do 
Jasła I do Nowego Sącza, w Rrzeszowla da Jasła atąri 
da Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryja.
6.00 Pociąg osobowy sezoaowy ar. 49 z Krakowa.
8.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
9.19 Pociąg osobowy ar. 1020 z Podgórza przystaako. 
de Zakopanego 1 Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śni a włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
B.1I pe poł. poc. eaob. Nr. SI i  Krakowa 
M l  poc. esob. Nr. 95 z Podgórza Plaszowi 
de Słetwliy
1.19 wlecz. poc. eaob. Nr. 19 z Krakowa
9J8 wiecz poc. eaob. Nr. 19 a Pedgórza Płaozswz
de Stróż. policzenia w Stróżach de Nowego Sącza 
[•40 wiecz. ,'«c. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
[.81 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgóna-Płaszewa 
»• Wlalłczkl
1.68 wiecz poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
1.13 wiecz. poc. eaob. Nr. 1016 * Podgórza-Płaszowa
1.16 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanki 
■a Hal# traaiwsrsalaa: przez Podgrzo-Płaszów. Skawino. 
Sacho. połaczeaia w Skawinie de Oświoclmia a stamtąd 
*• Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic. w Nowym Sącza 
la  Orłowa. Keazyc i Badapeazta. w  Zagórzaatck 
do Oorllc.
1.89 wiecz. poc. osob. Nr. 6318 z Krakowi 

l|a Kacmyrzawa
■39  wiecz. poc. posp. Nr. 1 a Krakewa
rle Ickaa Bakarsszta. Koastancyl a stąd w czwartki i ala-
[izielą okrątem do Konstantynopola.
'8.G0 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
1.19 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 
fa  Padwołoczysk I Ickaa
10.99 wiecz. poc. eaob. Nr. 11 a Krakowa
11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
da Podwołoczysk I do Ickaa. połączeaia: w Bierzanowia 
do Wieliczki, w Tanowie do Strói. stad de Jasła de 
Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc, i Badapaszta; w Dąbicy 
de Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran- 
ka ka Przeworska; w Rzeszawia do Jasła. ■ atąd do 
Nowego Zagórza. Chyrowa I w Przeworska do Tar- 
•obrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystankn. 
Bachą. połączeaia w Skawinie do Dworów, w SacheJ do 
Bywca l z Wardoaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sącza do Orłowa. Koizyc i Badapeazta. Z Kra­
kowa de Zakopanego kiraaJa wozy wprost przechodząca.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk I Ickaa: połączenia w  Rzeszowie od Qfi< 
sła. w  Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.45 raao poc. oaob. Nr. 1017 do Podgórza przysfaakt
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z Hall traasworsałaoi przez Suche, Skawinę. Podgórza 
Płaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 9 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 3 de Krakowa
z Ickaa: połączenia w środy i niedziele przez Konstancy* 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzie! 
Bukaresztu.
7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wlalłczkl
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
i  Kocmyrzowa I Mogiły
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza przysIsnTg 'T
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-P; wg 
t.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia I Sacky; połączenia w Ośwjecfmfr n* 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej. Wadewtó 
w Kalwaryi od Wadowic;

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
6.45 raao poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk 1 z Ickaa. połączenia w Tarnowie od N » 
wego Sącza — Strói

10.28 rano poc. mteszany Nr. 1061 do Podgórza przyatai
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plassaws 
z Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wisiała 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa I Lwetr
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 463 do Podgorza-Pliaa
11.35 przed poi. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
s Wieliczki:
1.05 po poł. poelac osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły:
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-Płaszewa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa.
ze Lwowa: połączeniu w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska od Rozwadów, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż.
1.47 Poc. os. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przystanku
I.52 Poc. os. sezonowy jr. 1013 do Podgórza-Płaszow* 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego 1 Rabki kursuje od 25 czerwca do wlącznit 
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza przyalaakt
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaizew*
4.40 pe poł. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa

z llall transwersalne! przez Sache. Skawinę. Podgore* 
Płaszów. połączenia w Zagórzanach, z Oorllc. w Ja#** 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sache* > 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk I z Stanisławowa połączenia w Pras 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sąers 
Stróż, od Nowego Zagórza. Jasła przez Stróże, w Ute 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa

8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwleclma połączenia w Oświęcimie od Wiodą)* 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Weda* 
Alweraii.
9.31 wlecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Icka- połączenia w Przeworska 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od P m  
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzeg* 
w Tarnowie od Budapeszti (odjazd 7 raao) Koszyc, fe 
wego Sacza. Stróż. Nowego Zagórza, łas/a orze* StF§*
10.35 wiecz. osob. Nr, 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa

z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dgbt 
od Rozwadowa. Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Taraew 
od Orłowa, Nowego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza. 3* 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanki
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa
II.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
i  Nowego Sącza przez Suche. Skawinę. Podgórze-Pfe 
szów; połączenia w Nowym Sącza od Budapeszti. Ke 
szyć, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwar? 
od Bielska i Wadowic.

K r e d y t  o s o b i s t y  d l a  U r z ę ­
d n i k ó w ,  Oficerów, Nauczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszozę- 
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agene- 
wyklnczeni. — Adresów Towa- 
trystw udziela się bezpłatnie Z en - 
z r a l le i tu n g  aes  B e a m te n -  
f  ere inee, W ien , W ip p lin g e r -  
str a s s e 25. 223 522.

Miliony panów i paś
używąją

Feeoliny
Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„ F e e o l i n a "  nie je s t najlep­
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej nieczysta tw arz |  
i najbrzydsze ręce nab erają na­
tychmiast arystokratycznej deli­
katności i formy przez używanie 
„ F e e o l i n y " .  „ F e e o l i n a *  
jest mydłem z 42-ch najszlache­
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
przy używaniu „Feeoliny" zni­
kają bez śladu. — „Feeolina"  
stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię­
kszenia wło3Ów, zapobiega wy­
padaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązujemy 
się pieniądze natychm iast zwróció, 
gdyby ktokolwiek z „Feeoli- 
ny" nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K.,
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra­
niem 60 hal. więcej. Wysyła 
NI. Feith Nachf. Wiedeń VI. 
M ariahilferstr. 45. — Nadto do 
stać można w wielu składach 

perfum i aptekach Monarchii.

SZCZURY
MYSZY

doszczętnie wytępić można jedynie 
pigólkami „ F  C C H S O  Ł "

A P-

7i P* przeciw szczurom (około 700 p.)
K. 8*00 

„ (około 350 p.)
K. 4*50

myszom K. 5*00
„ K. 8.00

proszku przeciw karakonom i
Va

K. 3*00 
karakonom i 

K. 2*00
przeciw molom K. 3*00 

K. 2*00

sz wabom
łl2 P* » 
szwabom 
»|, p. pr ez
7 2 P* J? U !■ ,
Hi flaszki tynktury przeciw^plusk

®]2 flaszki tynktury przociw plusk­
wom K  4*50

Prospekty i świadectwa proszę 
żądać darmo i opłatnie z chemicz­

nego laboratorjum
„FUCHSOŁ

RElffl i SPÓŁKA
S S A K Ó W

Rynek główny I. 37.

Ś f li in t k a  bryndza ewcza w Im n h
1 faska 5 kilowa najlapsaej 7.— Ł
1 „ 5 „ oetrej zeezlor. 4.— „
1 ,, 5 „  maeZa śwież. 8.— „
1 „ 5 r powideł 2.60 „
1 Paeaka 5 kilowa śliwek tu­

reckich 2.48 „
1 „  i  „ ałoniny grubej lu#-

wędzonej 7.— TL. 
Kawa i herbata tylko w najlepszych 
gatunkach po bardzo niekieh eenaek 

p*leea Dom towarowy 
Kiefer Leo, Kćsraark (Węgry)

Przyjmie panienki
z prowincyi uzdolnione w krawie- 
czyźnie. Pracowni* sukien damskich 
„ F lo ra "  Podwale 10 Krabów. 
_ _ _________________________4 >7 3

potrzebna na wie?
osoba obznajomiona dobrze z kra- 
wieczyzną i białem szyciem. Wia­
domość z podaniem warunków: dwór 
Podolany poczta Lencze. 445 2

Sprzedaje się fortepian
Bechsteina, koncertowy, 2 m. 30 cm. 
długości, doskonale utrzymany, % 
wspaniałym głosem, klawiatura ze 
słoniowej kości. Tamże sprzedaje się 
biurko starośw ieckie męskie, 
toaleta staroświecka z piemem 
lustrem empire. Zgłoszenia: Karme­
licka 45, I  piętro. 456 3

M  _
J U W  poleca własnego

j Pjjf l g iy  £  chowu rasy„Soi-
f l  fe r ta “ wyborne 

Wj&BBy | i pilne śpiewaki
! o najgłębszem

\ 4j r  I  fletowym, długo
■  ciągnącym, me-

lodyjnym śpie- 
M , y  wie, sprzedaje
V  według jakości
śpiewu po 10, 12, 16 i 20 kor. za 
ztukę. Samiczki do rozpłodu po 
3 i 4 kor. ^Przesyłam pocztą za za­
liczką z poręczeniem wartości o raz  
adejścia zdrowych. — Przez 10 dni 

próby wymiana dozwolona

Hodowla prawdziwych 
jtarcefisHich Kanarów

JAN SZOPA,
Kraków, ul. Floryańska 38.

99LEFERM ENT"
Kraków, ul. Podwale 1. 5.
Wyłączne zastęp, na całą Austryę. 
Wyrób mleka i fermentu za pomocą 
„Laktobacyliny“ metodą dra Mieczni­
kowa prof. inst. Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż laktobacyliny w proszku 
i pastylkach. Broszury o działaniu 
na zdrowie tego środka dyetetycz- 
nego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tylfco za wyroby opatrzo­

ne oryginalną banderolą.

Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej pasieki wys. opł. w 5 kg. 
puszkach za zalicz. 6 kor. ks. W. Ml- 
kitka, prob. Kupczyńee, p. Denysów.

Świeżość
młodzieńczą mo­

żna zachować bar­
dzo długo jeżeli się 

£g używa tylko prepa- 
\J ratów znanych i u- 
"  znanych jako dosko­

nałych, a do których należą 
Creme Smon oraz Puder ry­
żowy Simon’a. — Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme­
tyków podejrzanych. 744

Trzy guldeny
kosztuje paczka poczt, brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od­
padków mydeł: fiołkowych, ró­

żan y ch , heliotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilie- 

i wych I t. d.
Wysyła za zaliczką B o h e m i a  
F a r f t t m e r i e  B o d e n b a c h  

a / E . ,  Weiher 221.

t
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OGŁOSZENIE LICYTACJI
d. 6 maja 1907 r. i dni następnych.

Pyre^cya Kasy Oszczędności KraKowa
podaje do publicznej wiadomości, i i  w  tutejszym
immn  pozsmoim

n a  z a s ł a  n y  r u c h o m e
k o s s s t o w s i o ś o t

w złocie, srebrze i drogich Kamieniach
a mianowicie: Nr. 25.521 z r. 1904 oraz N-ra: 15.839, 21.524, 
94.299, 26.446, 27.786, 30.953, 31,314 i 31.742 z r. 19C5 i od 
Nr. 35.097 do Nr. 41.888 z r. 1905 oraz od Nr. 1 do Nr. 13.542 
z r. 1906, t. j. do dnia 30 kwietnia 1906 r. włącznie, 
tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szy­
cia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
obrazy i książki; N-ra: 7.480, 23.421, 23.678, 23.765,24.198, 
24.739 i 25.660 z r. 19C5; N-ra: 967, 4.179, 5.27S, 5.670, 6.971, 
7.379, 7.397, 7.441, 7.460 i 7.527 z r. 1906 oraz od N-ru 7.681, 
do N-ru 17.351 z r. 1906, t. j. do dnia 31 października 
1906 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wyKupione ani pro­
longowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane naj­
więcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbę­
dzie się d. 6 maja 1907 i dni następnych o godz. 91/! 
przed południem

przy ul. Szpitalnej L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym inte­
resie przed terminem licytacyi do d. 4-go maja 1907 r. 
włącznie pospieszyły z wykupnem lab prolongowanie swoich

zastawów.

Na wiosnę IS37
polocamy nasiona I d n e -  lance U fne na żywopłoty

d r z e w a  e w o c o w e
ProdnKcya nasion i sz^ łls i Ufne i owocowe

Z a s s ó w  pod Czarną.
Cennik illustrowany opłatnie i odwrotnie. [289

Najnowsze wydawnictwa

Księgarni SpftKi Wydawniczej potn ie j w  Kralowie.
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszczędności, 1.69057). — Telef. 1.629.
Bnrckhardt J. Kultura odrodze­

nia we Wioszech. Tłumaczenie
według V III wydania, opracowa­
nego przez L. Geigera. Dwa obleigera,
szerae t o m y ..................... 12.—

“W ozdobnej oprawie . . . .  15.— 
C?oppće F .  Dobre cierpienie. No­

wele. Wydanie drugie . . 1.50 
W  oprawie płóciennej . . 2.50

C z a r t o r y s k i  A .  Pamiętniki i ko- 
respondeneya jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8.— 
W  oprawie płóciennej . . 10.—

C z e c h o w . Nowel e . . . .  4.— 
W  oprawie płóciennej. . . 5.—

D ę b ic k i  Ł . Portrety i sylwetki 
z X IX  stulec. Z illustr. Sery al 7.— 
W  oprawie płóciennej. . . 8.—

D ę b * c k i Ł . Portrety i sylwetki 
_ z X IX  stulecia. Z illustracyami

Serya I I  tern I ....................J >.—
W  oprawie płóciennej . . 6.—

M o k r z y c k i S. Z dziej. lit. poi. 5.— 
W  oprawie płóciennej . . 6.— 

D z ia k ie w lc z  W ł.  Miernictwo. Ze 
189 rysunkami w tekście, w opra­
wie p łó c ien n e j.....................8.—

G la tm a u  L .  Szkice bist. . 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.— 

H e a r n  Ł .  Ko-Ko-Ro . . . 2.-- 
K r z y ż a n o w s k i  A .  Pasierby. 

Powieść na tle współczesnym, po­
przedzona słowem wstępnem Hen­
ryka Sienkiewicza . . . .  4.—=- 
W  oprawie płóciennej ., . 5 .— 

Ł e  Q n e n x  W .  Rok 1910. Najazd

Ł u b ie ń s k i  B .  Żywot św. brata 
Gerarda Majella ze zgromadzenia 
DO. Redemptorystów. Wydanie I I  
2 wizerunkiem Świętego . 8.— 
W  ozdobnej płócien, oprawie 4.— 

Moli er 6 J. Sawantki. Komedy a w 
5 aktach przekład wierszem Lucy- 
ana Rydla . . . . . . .  2.—
W  oprawie płóciennej . . . 3.— 

Odrowąż W . Dwa szkice. Nie zgi­
nie. Nad siły..........................2.—
W  oprawie płóciennej . . . 3. — 

P u ła s k i  I£ . Szkice i poszukiwania 
historyczne. Ser. III. . . . 5.— 
W  oprawie płóciennej . . . 6.— 

R a p a c k i  W . Histryoni, Powieść 
z czasów Dyoklecyana . . . 4.—
W  oprawie płóciennej . . 5.—

$ t a d t m i i l l e r  K .  Egzamin maszy­
nisty. Wydanie I I  . . .  . 1.20 

S t r a s z e w s k i M .  Filozofia św. Au­
gustyna na tle epoki. . . 5.— 
W  oprawie pióciennej . . . 6.—

T a r n o w s k i  S t. Hist. lit. polskiej. 
Wyd. I I  uzupełnione. 5 tom. 15.— 
W  płóciennej oprawie . . 21.— 
Na papierze czerpanym . . 20.—
W  ozdobnej oprawie . . . 28.— 

T r e t i a k  J . Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej cdbicie w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię­
cioma rycinami * . . . .  15. — 
W  ozdobnej oprawie płócien. 17.— 

Zielonka J. Ł . Wspomnienia z 
Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.—niemiecki na Anglię . . . 2,—

D r . Klemens Bąkowski

Zamek Krakowski
Przewodnik dla zwiedzających, z dodaniem hist. W awelu.
Z  czterema planami i 23 przeważnie jeszcze niereprodukowanemi rycinami.

unie przerobione i powiększone na podstawie od-— Wydanie drugie, zupe< 
kryć poczynionych w latach 1905 i 1906. z prze-— Cena K. 1.20 bal. 

syłką K. 1.55 bal.
Do nabycia za pośredn. każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka W yd. Polska w Krakowie.

:®c ■ w w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu

£ C Q 155l 01D  najsilniejsza szczaiaa żelazista:
kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W  roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświetlenie elektryczne,
przerobiono łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial­
szych w Galicyi. - - Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze­
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła­
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we Większych sktedach, oraz w Zakładzie (40 fla­
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I  od 20 maja do 30 czerwca; I I  od 30 czerwca do 1 września; 
I I I  od 1 września do 30 września. — W  sez. I  i I I I  przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

Rządowo gjfófc uprawniona

1

Fabryka wód miner, sztucznych i specjale, leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA i CKtaURSHi
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św. G e r t r u d y ,  JL. 4. 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarakieg® 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 82C0

WODY MIHERAS.HE SZTU C ZK Ę
odpowiadając*? wkładam chemicznym wodom:

Blióskiej,   SelterskleJ, M y ,  Bomburg, Kissingeo,
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralue z przepisu prot 
J a w o r s k ie g o !  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

d o

D M ftC B
a m E R m

Przeprawa pasażerów do

KANADY = --------- ---
=  i  A R G E N T Y N Y .

Żądać pouczenia.
Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  AGo m p .
HAMBURG, RABOISEN 30 g .  n .

Korespondencya we wszystkich językach.

p raw u, zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

Jedynie prawdziwym jest tylko
Thierry’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica". 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—.

Thierry’ego maść babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub

altomprhtPrRalejm wysłaniem kwoty. Te obydwa środkf uznano ogólnie za 
I T S m S  najlepsze. Zamówienia adresować: “ "  ‘ ‘. . Apotheker A. Thierry
LThierrynnPregrNs in  Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
taihutuk-towtoifc. aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko

- - - lis m  -

nornej Refor­
my myborczej
d o  n a b y c i a  u> 5E K R E T f i R 9f l C I E P 0b .  
C E D T R U H )  Ł l I D .  K r a b o m  ś m ,  K r z y ż a  7.

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m a s z y n  o w y c h  ^

I g n a c e g o  W u r m a
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Zakład artystycz.no- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn. 
z piask., granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 
miejscu i na pro w. [265

Znane z dobroci
Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 

aparatami najnowszego 
systemu

poleca handel towarów koloni­
alnych pod firmą

Wojciech O lszówki
w Krakowie

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej.

posznHiwana willa
murowana z ogrodem pięknym bli­
sko stacyi kolei i, koło Tarnowa-* 
Wiadomość w redakcyi „Głosu Na­
ród u“ . 440 3

nic żonaty
potrzebny (od św. Jana). Bliższa 
wiadomość i odpisy świadectw pod 
adresem C. Zapalski Karmelicka 
16 I  piętro. 452 3

Stare sztuczne
kupuje M. Brenner Szkupuje Mi Brenner
I  piętro. Z prowineyi 
szybko.

Założony w r. 1872 
Z A K Ł A D  

rzeźbiarsko-kamie- 
niarski

BRACI TREM BECKICH
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wy­
konania wszelkich 
robót w zakres ten 
wchodzących a w 
szczególności gro ­

bowców  
i pomników tak 
w miejscu jak i na 
prowineyi. Poleca 
wielki wybór got. 

? pomników z pias­
kowca, marmuru 

i granitu.

TOWARZYSTWO o 
przyjaciół muzy® ]

„Harmonia" w Jaśle
przyjmie natychmiast rutynowane­
go waldhornistę albo flecistę  lub 
wreszcie helikonistę, który otrzyma 
płatną posadę pisarską w jednej z 
tutejszych Instytucyi publicznych za 
wynagrodzeniem 75 koron mie- 
siącznie z prawem stabiiizacyi. W y­
magana rutyna orkiestralna i ładne 
pismo. Podania do Wydziału H a r­
monii do dnia 1 maja 1907.

Prezes 
Dr. Teodor. Sienkiewicz.

Wolancik kryty
i wózek na resorach nowy, do sprze­
dania. Wiadomość: T. Nawrocka, 
Półwsie-Zwierzyniec w gminie na 
piętrze. [387

Wydawca i redaktor odpowiedzialny, Dr. Antoni Beauprę. W  drukami „Głosu Narodu" pod zarządem, Stanisławą Tomaszewskiego..

1

09878056


